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Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  j 8.  M a j a .

W c z o r a j  po  p o łu d n iu  o 2. godz ,  p rzybyl i  tu: 
W .  Xiq s two  M e c k  1 e n  b u r g  - S c h  w e r  i n 
z Ludwigslus t ,  a o godz.  4. J.  K. M .  Xiąż ę  nas tę ­
pca t r o n u  Szweck iego;  dostojn i  goście zajęli 
p r zy go to w a n e  na  przyjęcie ich pokoje na  z a m ­
ku Kró lewskim.

P i szą  z P o t s d am u z dn ,  16. m, b . :  „Dz i s i a j  
o 12. w p o łu d n ie  Je j  Dos to jność  Xiężniczka 
H e l e n a  M e c k l e n b u r g - S c  h w e r y ń s k  a, 
na r z ec z o n a  J .  K.  M,  Xięcia O r l e a ń s k i e g o ,  
s  J .  K. M.  ow dowia łą  dz iedz iczną W .  X i ę i n ą  
M e c k l e n b u r g - S c h w e r y ń s k ą  w p o d r ó ­
ży swoje j  do F r a n c y i ,  tu p rzyby ły  i za jechały 
do  pa łacu  Kró lewsk iego ,  gdz ie  N .  P a n  i X i ą -  
2ęta i X iq in iczk i  d o m u  panu jącego  j e  p rz y ­
wi tal i ;  p 0 śniadan iu  o godz.  4. w dalszą się pu  
Ściły podróż ,
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  11. Maja .
G l o s  J W .  Mor awsk ieg o ,  Cz łonk a  R a d y  

S t a n u ,  mi an y  w zastępstwie J W .  Dy rek to r a  
G łó w n e g o  P i e z y d u j ą c e g o  w Kommissy i  R z ą .

dowej  P rz y ch o d ó w  i Skarbu ,  n a  pu b l i c zn em  
sprawo zd an iu  z czynnośc i  Banku Po lskiego ,  
za rok 1836,  w d n iu  6. Maja r 837 roku o d b y ­
t e m :  „ P a n o w i e !  W  zastępstwie J  W .  D yr e k to ­
ra G ł ó w n e g o  P rz y ch o d ó w  i S ka r b u ,  in n e m i  
pracami  za ję t eg o ,  inatn zaszczyt  o two rzyć  dzi- 
siejsze p o s i e d z e n i e , p r ze zn ac zo ne  na zdan ie  
sprawy z działań Banku  Po l skiego w r. 1836.  
Jak o  obcy  zarządowi i nie wpływający  na o -  
t r zym ani e  r ezu l t a tów,  p o d  sąd pub l i czny p o d ­
dać się m a ją c y ch ,  z tern większą p r z y je m n o ­
ścią d o p e ł n ia m  zas tępczego o b ow ią z ku ,  bo  
bez obawy za rz u tu  chwalby dzieł  własnych ,  
m o g ę  n a  chwilę  zwrócić uwagę W a s z ą  na  
o g ó ln e  dla kraju poży tk i ,  za poś redn ic tw em 
tej in8tytucyi  spływające.  Bank Pol sk i ,  jak 
w i a d o m o ,  p ow oła ny  jest w gran icach zakre­
ś lonych  nieść p o m o c  ro ln ic twu ,  hand lowi  
i p r ze m y s ł o w i ;  jakoż zal iczenia udz ie lane na 
p rodukta ro l n ic ze ,  na zakłady i wyrob y  p r ze ­
m y s ł o w e ,  u ła tw ion e  dosta rczanie  machin i n a ­
rzędzi  ro ln iczych ,  wznoszen ie  no w ych  składów 
z b o ż o w y c h ,  bliska ukończenia  budowa  d r ó g  
b i ty c h ,  usp ławnien ie  kana łu  augus towsk iego,  
t rafniejsze i rozciąglejsze up oży t eczn ien ie  war ­
tości w wnę t rznościach  z i emi  zawar tych,^ te 
i o n y m  p od o b ne  poży teczne czynności  świad­
czą r ów ni e  o ciągłej i pieczołowite j  ku  d o b r u  
o g ó l n e m u  staranności  R z ą d u , jak i o gor l iwych 
us i ł owan iach  władzy bankowćj .  —  Ro z pr z e*
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s t r ze n ie n ie  i ut rwalen ie  k redy tu  publ icznego,  
tej silnej dźwigni  ogó lne j  z a m o ż n o ś c i , nie p rz e ­
staje być p r ze dmi o te m szczególnie jszej  troskli­
wości .  U t r z y m a n i e  na wysokiej  stopie war to ­
ści papie rów naszych,  mi m o s t a rań ,  nie  zawi- 
s ło  od nas  wyłącznie .  P o w sz ec hn e  przesądy,  
do tyka jące  działań h a n d l o w y c h ,  wywrzeć zdo 
la ły  wpływ swój i u nas,  lecz dzięki  O p a t r z n o ­
ści , z mnie j  szkodl iwemi jak gdzieindzie j  sku t ­
kami.  Podnoszący  się kurs papierów naszych,  
i n ieczynność kansy wymiany  Bi letów Ba n k o ­
w y c h ,  są pon iekąd  pocieszającym tego d o w o ­
d e m .  —  M imo rozga łęz ione  i r ó ż n o r o d n e  dzia 
l a n ia  Banku  P o l sk ie go ,  o b o k  znak om i t ego  
Skarbowi  pub l i czn em u przekazanego  zarobku,  
z góry cztery mi l iony  złotych wynoszącego,  
r cz t r ząsnąć  i poświadczyć ,  czy kapitał  Banku 
i znacz ne  wartości za rządowi  lub dozorowi  
j ego  p o w i e r z o n e ,  wolne  są od uszczerbku,  na ­
leży do  was sz ano w ni  Kornmissyi  umorze n ia  
d ł u g u  k ra jowego cz łonkowie .  Nawykl i  z su ­
m i e n n ą  o do b r o  pub l i czne  gorl iwością za jmo­
wać się badawczerni  p rac ami ,  do  jakich was 
P a n o w i e  i dzisiejsze sprawozdan ie  powołuje ,  
m a m y  na d z ie ję ,  źe nabędz iec ie  dow od n eg o  
p r z e k o n a n ia :  iż w yłą czn ym  ce lem za rz ąd z a ­
jących sprawami ba n k ow e jn i ,  by ło  j edyn ie  u- 
eprawied l iwienie Na jwyższego  Jei*o Cesar sko 
Królewskiej  Mośc i  zaufania.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 26. Kwietnia (g.  Maja).

D n i a  21. b. m.  w rocznicę  imien in  Cesa rzo­
wej J tnci  i W .  Xiężniczk i  Ale xa nd ry  Mikoła-  
j ó w n y ,  o dp r aw io n a  została w Dworskiej  So- 
b or ne j  Cerkwi  pałacu Z im o w e g o  msza święta 
w obecnośc i  N N .  Pańs twa  obojga i JJ.  CC.  
W  W .  Następcy Ce sa rz ew ic z a , W ,  Xięź ny  
H e l e n y ,  i W  W ,  Xięźmczek  M a r y i ,  Olgi  
i  A l e x a n d r y  Miko ła |owien  i Maryi  Micha łó-  
w n y .  Cz łonkowie  Rady Pańs tw a ,  S e n a t o ro ­
w i e ,  Genera łowie  i oficerowie wszelkiego sto­
p n ia  gw ardy i ,  wojsk l in iowych i marynark i ,  
u r z ę d n ic y  d w o ru  i i n ne  znakomi t sze  obojej  
płci  osoby  znajdowały się na nabożeńs twie ,  
po  którerts składali powinszowania  N N .  P a ń ­
s twu  w samej  Cerkwi  Cz ło nk o w ie  Najśw.  Sy­
n o d u ,  a przy wyjściu na p o w r ó t ,  w sali P i o ­
t ra  IV.  Członkowie Ciała d yp lo ma tyc zne go .  
Nas tę pn ie  N.  P a n i  raczyła p rzyjmować p o ­
win sz ow an ia  w swoich  p o ko ja ch ,  od  dam 
i o fi ce rów wszelkiego stopnia pułku Kawałer -  
g a rd ów  Je j  Cesarskiej  Mości .  W i e c z o r e m  
w E r m i t a ż u ,  w sali zwanej  H isz pa ń sk ą ,  dany 
by l  bal.  Stolica była oświecona .

Reskryp t  Cesarski  do  P. Rzeczywis tego T a j ­
n e g o  Ra dz cy  S p e r a ń s k ie g o , z dn ia  1^, b. m - : 
„ M i c h a l e ,  sy nu  Micha ła .  W i a d o m o  waru iż

n ie  przestajemy ze szczegó lną  uwagą i u k o n ­
ten tow an i em  spoglądać na n i e p r z e r w a n e ,  po­
ży te c zn e  prace wasze dla do br a  o jc zy z ny .  
D o k o n aw sz y  wit lk . ego dzieła  p r zy p r o w a d ze ­
nia do  p ięknego  porządku  wielol icznych,  w cią­
gu  dw óc h  przeszło wieków we wszystkich g a ­
ł ęziach  zarządu^ wydany ch  p raw Cesar stwa 
i n i e z m o r d o w a n ie  za jmując  się p r ze d łu ża n ie m  
tego rozciągłego zbioru  i n i e z b ę d n e m  jego  
u z u p e ł n i a n i e m ,  obok t e g o ,  i z m e  mnie j szą  
prze to d ok ła d n oś c i ą ,  wypełniacie  in ne  zaufa­
n iem naszem powie rzane  wam obowiązki .  Na-  
dewszystko N a m ,  ̂i jako Mo na rs z e  i jako Oj-  
c u ,  mi ło  jest widzieć ,  z jak pałającą gor l i ­
wością poświęcacie część czasu w as z eg o ,  n a  
n auc zan ie  Rossyjskiego P ra w a ,  Na jm i l szeg o  
Syna  N a sz eg o ,  Nas tępcę  N a s z e g o  t r onu .  P o ­
lecil iśmy wam wdrażan ie  m ło d e g o  u m y s ł u  
j eg o  do zg łębian ia  prawdziwej  na tu ry  i duc ha  
Naszego  p rawodaws twa ,  do s tosowania  jego 
ustaw ku po t rze bo m kraju i do  pi lnego b a d a ­
nia ich wpływu na pornyśluość 1 mo ra l ną  war ­
tość n a r o d u .  VV zupe łnośc i  usprawiedl iwi l i ­
ście Nasz  wybór  i M y ,  z wdzięcznością  ku 
waszym s t a r a n i o m ,  uważ amy  po s tę py ,  jakie 
już on w tytn w aż ny m zawodz ie uczyni ł .  
W  d owod  tego uczucia i n i e z m i e n n e g o  ku 
wam z a d o w o l e ń  a N a s z e g o ,  riapaskawiej  na -  
da jemy wam brylantami  o z do b i on e  znaki o r ­
d e r u  8 w. A n d r z e j a  A p o s to ła ,  pozostając na 
zawsze wam p r z y c h y ln y m . ”

Reskryp t  Cesarski do P .  Rzeczywis tego  
Radzcy S t anu ,  Sprawującego  obow.  Ł o w c z e g o  
d w o r u ,  D e m i d o w a ,  z d. 17. b. m . :  „ K o m i n  t 
u s t an ow iony  do interessów Syberyi  przedsta 
w 1 N a m  zdanie swoje we względzie projektu 
waszego o z łożen iu  kap i t a ł u ,  w celu u rządze ­
nia zesł ańców - osadników syberyjskich.  P o ­
s t rzegając z tego don ies i en ia  źe z n a c z n a ,  u- 
czyn iona  przez was of iara,  przyłoży się r:ie- 
tylko do  u rządzen ia  kraju sybery jsk iego ,  ale 
i do  polepszenia  mo ra l neg o  s t anu  zes łańców,  
w tym czynie waszym z ukon te n to wan ie m p o ­
s t r zegamy n ow y do w ód  gorl iwości  waszej  o 
do br o  pańs twa ,  i na znak szczegó lnego  N a ­
szego za d o w o le n i a ,  naj łaskawiej  m ia n u je m y  
was kawalerem or de r u  Sw. A p o s to ło m  r ó ­
wnego  X ię c  a W ł od z i m ie r za  sgiej klassy,  któ­
re g o  znaki przyłączając p rzy  n in ie j szym,  p o ­
zosta j emy _wam p r zy c hy ln i . ”

Rozpo czę to  z n o w u  robo ty  około pomnik ów  
dla Fe ldma rsza łków  Barclay de T c l i y  i Ku -  
tuzow.  f

( Z  gaze t niemieck.) — Z  P e t e r s b u r g a ,  
d n u  6. Maja.  Zbl iżająca się p o dr óż  Cesa rza  
rossyjskiego przez  p rowineye  państwa j ego na ­
l eżeć będz ie  n iezawo dni e  n ie tyiko  do najwię-
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k s z y c b ,  k t ó r e  c z y n n y  t e n  m o n a r c h a  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł ,  l e c z  też  w o g ó l n o ś c i  d o  n a j w i ę k s z y c h ,  
kt ór e  j ak i ko l wi ek  m o n a r c h a  e u r o p e j s k i  o d p r a ­
w i ł .  W y n o s i ć  a l b o w i e m  b ę d z i e  o k o ł o  ł 3> 000  
w i o r s t  i p r z e c h o d z i ć  p r z e z  w s z y s t k i e  o k o l i c e  
o g r o m n e g o  p a ń s t w a ,  r ó w n i e  p r z e z  t e ,  kt óre  
n a  6a tnym k ra ńc u p ó ł n o c y  l e ż ą ,  jak też  i p r z e z  
t e ,  k t ó re  najdalej  ku p o ł u d n i o w i  są p o s u n i ę t e .  
C e s a r z  p r z e k o n a  s ię  w S y b e r y i  i T y f l i s i e ,  g d z i e  
n i g d y  j e s z c z e  n o g a  e u r o p e j s k i e g o  w ł a d z c y  n i e  
p o s i a ł a ,  o  d z i e l n o ś c i  i c z y n n o ś c i  w ł a d z  s w o ­
i c h  i o  s p o s o b i e ,  w jaki r o z k a z y  j e g o  sp e łn ia j ą .  
W  p o ł u d n i o w e j  R o s s y i  o d b ę d ą  s i ę  w ó w c z a s  
o b r o t y  z eb r an e j  t am j a z dy  p o d o b n i e  na takiej  
s t o p i e ,  ź e  z a d u m i e n i e  E u r o p y  c a łe j  w z b u d z i ć  
p o w i n n y .  N i g d y  z a p e w n e  n i e  z g r o m a d z i ł a  6ię  
n i g d z i e  tak o g r o m n a  i lość  j a z d y ,  jak t e g o  roku  
p o d  O d e s s ą .

F r a n c j a ,
Z  P a r y ż a ,  d n i a  11.  Maja.

W i a d o m o ś c i  z  A l g i e r u  n i e  są p o m y ś l n e j  tre  
śc i .  Z d a j e  s i ę ,  i e  A d b e l  K a d e r  w c h w i l i ,  g d y  
G e n e r a ł  B u g e a u d  z d a n i e m  a w o j e m  j u ż  g o  d o ­
g o n i ł ,  p r z e z  z r ę c z n y  m a n e w r  z n o w u  s i ę  w y ­
n i k n ą ł .  E m i r  p o k a z a ł  s i ę  n a w e t ,  z u p e ł n i e  
n i e s p o d z i a n i e ,  p r z e d  b r a m a m i  s a m e g o  A l g i e ­
ru .  D a l s z y c h  d o n i e s i e ń ®  n a t ę ż o n ą  tu w y g l ą ­
d a m y  c i e k a w o ś c i ą .

R z ą d  o d e b r a ł  w c z o r a j  n a s t ę p u j ą c e  d w i e  
t e l e g r a f i c z n e  d e p e s z e : „ P e r p i g n a n ,  d.  7.  Maja,  
D n i a  30.  T a r r a g o n a  p o ł ą c z y ł a  s i ę  z  p o w s t a ń ­
c a m i  w R e u s ,  P r o w i n c y a  T a r r a g o n a  o g ł o s i ł a  
B i ę  n i e z a w i s ł ą  o d  Kat alon i i  i w y p o w i e d z i a ł a  po-  
e ł u s z e ń s t w o  G e n e r a ł  - K a p i t a n o w i .  D n i a  2 g o  
M a j a  p r z y b y ł  k o m m i s s a r z  z R e u s  d o  B a r c e i o -  
n y ,  g d z i e  s i ę  ba r d z o  n a  p o w s t a n i e  a n a r c h i ­
s t ó w  z a n o s i .  D n i a  29.  z. m .  g ł ó w n a  kwatera  
a r m ii  c e n t ra l ne j  by ł a  w A n d i l l a .  27  o f i c e r o w  
s p r o w a d z o n o  d o  cy l ad eMi  w  W a l e n c y i .  Ka-  
rol i śc i  w k r ó l e s t w i e  tern b a r d z o  l ic zni ."  —  „ P e r ­
p i g n a n ,  d.  3.  Maja.  D n i a  4.  o p a n o w a l i  a n a r ­
c hi śc i  w B a r c e l o n i e  pałac s p r a w i e d l i w o ś c i  i ra­
t us z .  T r z y  k o l u m n y  w o js k  K r ó l o w e j  z  d z i a ­
ł a m i  c i ę ż k i e g o  kal ibru u d e r z y ł y  na  n i c h  ; o g i e ń  
t r w a ł  p r z e z  c a ł ą  n o c  z  dn ia  4 .  na 5,  m .  b i e ż ,  
P  g o d z i n i e  6 t ej  z ra n a  p o w s t a ń c y  kap-itulowaii  
1 P o * w ° l 0 n °  jm  us tą pi ć  z  m i e j s c a .  D n i a  5 .  spo-  

° j n ° ś ć  by ł a p r z y w r ó c o n a . "
z * s i a j n a d e s z ł a  t u n a s t ę p u j ą c a  d e p e s z a  t e ­

l e g r a f i c z n a  z  P e r p i g n a n  z  d.  9 ,  m .  b.  w i e c z o ­
r e m :  „ D n i a  4.  w y s a d z o n o  ki lka o d d z i a ł ó w  m a .  
ryna rki  a n g i e l s k i e j  w  B a r c e l o n i e  na  l ą d ,  które  
z  d z i a ł ,  P a n u j ą c y e h n a d  R e m b l ą  o g i e ń ,  d a w a ­
l i  P o w s z e c h n i e  s i ę  o b a w i a n o  w y b u ­

chu now ych  z a b u r z e ń , .  k i e d y  b e z k a r n o ś ć  z u ­
p e ł n a  w i c h r z y c i e l i .  d o  n o w y c h  u s i ł o w a ń  z a c h ę ­
c a ć  m u s i .  D n i a  g; w i e lk a  p a n o w a ł a  t r w o g a  
w f ig u e r a 8 .«

W  g i e ł d z i e  d z i s i e j s ze j  renta h i s z p a ń s k a  w  s k u ­
tek t y c h  d e p e s z  t e l e g r a f i c z n y c h  n a  2 - j f  s i ę  z n i ­
ż y ł a .

Z  d n i a  1 2 - M a j a .
S t o s o w n i e  d o  w y k a z u  p o d r ó ż y ,  z a w a r t e g o  

w  M o n i t o r z e ,  X i ę ź n i c z k a  H e l e n a  M e k l e n -  
burgBka i o w d o w i a ł a  d z i e d z i c z n a  W i e l k a  X i ę -  
ż n a  M e k l e n b u r g s k a  d n .  2 4 . m .  b,  w Saarbri icfc  
p r z e n o c u j ą ,  d.  2 5 . zaś  wjadą  w g r a n i c e  F r a n -  
c y i  i w M e t z  na  n o c l e g u  b ę d ą  D n i a  26 .  n o ­
c o w a ć  b ę d ą  w V e r d u n  a d. 2 7 . w C h a l o n  s ur  
M a r n e ;  dn.  2 8 - z  C h a l o n  d o  E p e r n a y  s i ę  u d a ­
d z ą ,  skąd p r z e z  C h a t e a u  • T h i e r r y  d o  F e r t e -  
g o u s - J o u a r r e  da l ej  pojadą.  D n i a  29.  o b i e  X i ę -  
ż n e  p r z e z  M e l u n  d o  F o n t a i n e b l e a u  p r z y b ę d ą ,  
g d z i e  p o j az dy  K r ó l e w s k i e  n a  n i e  o c z e k i w a ć  
mają .  —  Pr ef ek t  d e p a r t a m e n t u  M o z e l i ,  i p o d -  
pr eł ekt  z S a a r g e m i i n d  X i ę ż n e  n ad  g r a n i cą  p r zy j ­
m o w a ć  b ę d ą .  I n n i  p re fek ci  s t a n ą  k a ż dy  n a  
p i e r w s z e j  s t ac yi  s w e g o  d e p a i t a m e n t u .  K a ż d y  
prefekt  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  p o j a z d o w i  X i ę i n i -  
czki  aż  d o  p i e r w s z e j  s t ac yi  d r u g i e g o  de pa rt a­
m e n t u .  W  M e t z  i p o  i n n y c h  m i a s t a c h , g d z i e  
X i ę ź n e  s i ę  z a t r z y m a ć  r a cz ą ,  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  
w ł a d z e  c y w i l n e  i w o j s k o w e ,  kt óre  i m  X i ą ź ę  
B r o g l i e  p r z ed s t a w i .  —  W  c ałe j  d r o d z e  w y d a n o  
r o z k a z y ,  a b y  X i ę i n i c z k ę  H e l e n ę  z  o z n a k a m i  
h o n o r ó w ,  n a l e ź ą c e m i  s i ę  K r o l o w e j ,  p r z y j m o ­
w a n o .  W s z ę d z i e  g w a r d y a  n a r o d o w a  i w o j s k o  
l i n i o w e  s z p a l e r  t w o r z y ć  b ę d ą .  W  P a r y ż u  t e ż  
s a m e  o b r z ą d k i  m a j ą  b y ć  z a c h o w a n e ;  o d  r o g a ­
tek F o n t a i n e b l e a u  aż d o  T u i l l e r y ó w  w o j s k o  l i ­
n i o w e  i g w a r d y a  n a r o d o w a  s z p a l e r  f o r m o w a ć  
b ędą .

W i ę z i e n i a ,  które  d n i a  w c z o r a j s z e g o  p r ó ż n e  
b y ł y ,  dz is i aj  j u ż  z n o w u  n o w e g o  o t r z y m a ł y  
g o ś c i a .  N i e j a k i e g o ś  M e r l i n a  a l b o w i e m  z  p r z y ­
c z y n y  b u n t o w n i c z y c h  i o b r a ż a j ą c y c h  w y r a ż e ń  
p r z e c i w  o s o b i e  K r ó l a  p r z y a r e s z t o w a n o ; sędzia;  
i n s t r u k c y j n y  o d b y ł  j u ż  z  n i m  d ł u g i e  b a d a n i e .

M i m o  z a w a r t y c h  w  o st a tn ic h  d e p e s z a c h  
z  P e r p i g n a n u ,  n i e p o m y ś l n y c h  w i a d o m o ś c i  
f o n d y  h i * z p a ń s k i e  w g i e ł d z i e  d z i s i e j s z e j  d o s y ć  
d o b r z e  s i ę  t r z y m a ł y .  T w i e r d z o n o , ,  ż e  r z ą d  
f r a n c u z k i  w  o b e c n e j  c h w i l i  s p r a w i e  K r ó l o w e j  
K r y s t y n y  b a rd z i e j  s p r z y j a ć  z a c z y n a  i G e n e r a ­
ł o w i  E s p a r t e r o  n i e t y l k o  1 , 5 0 0 , 0 0 0  n a b o j ó w ,  
l e c z  t e ż  z n a c z n y c h  z a p a s ó w  o d z i e ż y  d o s t a r ­
c z y ł ,  A k c y e  n a  kolej  ż e l a z n ą  z  P a r y ż a  d o  
S a i n t  ■ G e r m a i n  dt>6zły dzi s iaj  ku rs u  g e o  frank.  
( W a r t o ś ć  n o m i n a l n a  5oo fr.) „

P i s z ą  z  B a j o n n y  z  d n ia  8- M a j a :  „ G e n e r a l  
I r r i b a r e n  d .  4.  j e s z c z e  n i e b y ł  w y r u s z y ł a  P a m  
p e l o n y , a D o n  Car lo s  d n .  5- w E s t e l l i .  —  
D o n i e s i e n i e  z  g ł ó w n e j  k w a t er y  ( i H e r n a n i ) 1 p o ­
da je  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y  o  r o z p o z n a n i u ,  d n .  6 ,  
z ra n a  n a  l e w y m  b r z e g u  U r u m e y .  pod! d o w ó d z ­
t w e m  I n f a n t a  D o n  S e b a s t i a n  p r z e d s i ę w z i ę t y m .
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B rygadyer Yturiago uderzył na pozór na po-
zy c y ą  A g u i r r e ,  ale Krys iyniśc i  w walkę wda­
wać  się n ie  chcieli .  —  Z d a j e  s i ę ,  źe G e n e r a ­
ło w ie  Królowej  sami jeszcze n ie  w ie d z ę ,  j a ­
k ie go  p lanu działań w o je n ny c h  t r zymać się 
m a j ę ;  prócz tego ws trzymuje ich od wszelkiej 
ope ra cy i  cięgla n i e p o g o d a .  Zresztę  będz ie  
p rawie  n i e p o d o b n ą ,  ażeby  tak l iczne wojsko 
w j e d n e m  z wszystkich zasobów og o ło c o n em  
mi e j sc u  d łuże j  pozos tać rnoglo.  —  W e d l e  p i ­
sm a  z M a d r y t u ,  G en e ra l  O ra a  wydal  rozkaz,  
aby  Gan tavie ję  pod każdym waru nk ie m z n o w u  
z d o b y t o ,  a mie szkańców,  co mias to Karoli- 
6 tom wyd a l i ,  dziesiątkowano.  By łob y  to p o ­
w tó r z e n ie m  scen k rw aw ych ,  zaszłych w roku 
1822.  w Castelfolbs a  w roku 1835. na rozkaz 
M i n y  w L uca roz . "

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  13, Maja.

W  I z b i e  W y ż s z e j  us i łowali  wczora j  M i n i ­
s t rowie usprawiedl iwić się z p rzyczyny  o d r o ­
czen ia  d r ug i ego  odczytan ia  i r landskiego bilu 
dzies i ęcin w Izb ie  niższej  aż do d. 9, Cz erw ca ;  
widać z a t e m ,  iż jednak postanowil i  odkładać 
t e n  ś r od ek ,  dopók i  I z b a  wyższa ir landski bil 
mun ic y pa ln oś c i  odracza.  W  Izb ie  niższej n ad ­
zwycza jne sp rawi ło  wrażen ie ,  źe Sir F .  Bur- 
det t ,  o b r any  istotnie r e p r ez en ta n te m |W e su n in -  
s t e ru ,  zn o w u  miejsce swoje zajął.  L o r d  P a l m e r ,  
ston na zapy tan ie  Sir  C; Bul lera,  od r zek ł ,  iż 
uk ład y  wzg lędem V i x e n u  swoją idę d rogę i że 
s ię  spodz iewa ,  iż wkrótce będz ie  mógł  w tym 
przedmioc ie  zdać sprawę w Izb ie ,

O n eg d a j  p rze rwa ł  L o rd  D u d le y  Stuar t  w I z ­
b ie  niższej  narady komitetu us ta now ion ego  dla 
p rawa  ubogich i r l a nd sk i ch , żądając ,  aby m u  
p o zw ol on o  uczyn ić  wniosek w zg l ęd em  wiaro- 
łom n o ś c i  Ministra spraw zagr an i cz nyc h  (P a l -  
m e r s t o n a )  który lubo p rzyrzek ł ,  iż W ic e -K on -  
su la  angiel skiego w Krakowie usa do wi ,  s łowo  
swoje j ednak cofnął .  W n i o se k  za cn e go  L o rd a  
fiie wydał  żadnego  skutku,

O n eg d a j  zrana  po jedyn ko wało  się w borze  
p o d  Rarristead dw óc h  of icerów po lskich;  je­
d e n  z pomiędzy n i c h ,  zna jomy H a r r o - H a r -  
r i n g ,  kulą w b rzuch u g o d z o n y , został  w Nord-  
L o n d o n • szpitalu u m ie s z c z o n y ,  i n i e  ma na ­
dz i e i ,  żeby  móg ł  być wyleczony.  P rzy czy nę  
p o je dy n ku  była p o d o b n o  sprzeczka w teatrze.

W c z o r a j  zwiedzi ł  Król  wystawę o b r az ó w  
królewskiej  akademii  w na r odo w ej  galery.i, 
w towarzystwie Xiążą t  Cu m b er la n d  i C a m ­
b r id g e ,  Xięźn iczk i  A u g u s t y  i X iężne j  Gloce-  
ster.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 19. Kwietnia.

(G a z .P o w sz . ) —  U r z ęd ow e  doniesi enia  z Al- 
garbi i  do ch o d z ą  tylko do  dnia 3. Z  n ic h  się

w yk azu je , że  jeszcze  dotąd napróżtio Rem e* 
scliidy szukają ,  choc iaż banda jeg o  tu i o w ­
dzie  łot ros twa popełn ia .  N iektórzy z tych ło ­
trów korzystają z p rzyob iecanej  amnes ty i  i zgła* 
szaję się u dowód zc y  wyprawy.  D n i a  3, o d ­
by to  osta tnią  o b ł aw ę  n a  R e m e s c h i d ę  po  g ó ­
r a c h ,  i użyto  na  ten cel ca łego  od d z i a ł u  woj­
ska i 2000 górali .  P rz es z u ka no  wszystkie pa.  
rowy i k rze wi ny ,  lecz ani  ś ladu nawet  r a bu ­
siów n ie  dos t rzeżono.  Na końcu  ob ławy  
oświadczył  ch łop j e d e n ,  iż s łyszał ,  że ba n d a  
cofnę ła  się do M o n t e  de  San ta  M a r i a ;  ale po- 
dobn ie j szą  do prawdy jest r z e c z ą ,  że większa 
część tych ło t rów zna jdowała  się mi ęd zy  uźy* 
temi do  ob ławy  g ór a la mi ,  a tak R e m e sc h id o  
ł a two s ide ł  un iknąć  potrafi  i wszystkich za nos  
wodzi ,  —  K o m e n d a n t  wojskowy z prowincyi  
M in ho  od ebr a ł  d.  jo . Kwietnia w iad o m oś ć ,  ź e  
os ławiony  nacze lnik rozbó jn ików T h o m a s  das 
Q u in g o s t a s  z swoją b a n d ę  do  Galicyi  p rze -  
sz ed ł ,  gdz ie  g o  wojsko hiszpańskie p r ze t rz e ­
p a ł o ,  i źe  póź n ie j  natarto w M in h o  na towa ­
rzysza jego P i taesa ,  który w utarczce po leg ł .  
Z  Beji  do noszę  pod dn,  12. b, r n , , źe  n a j p o ­
myślniej sze wiadomości  z g ó r  nade sz ły ,  gdzie 
ju ż  n igdz ie  t ł u m ó w  ło t rów n ie  dos t rzeżono .  
K o m e n d a n t  szóstej  d y w i z y i  wojskowej  dono s i  
po d  d.  10. z Castel lo B r a n c o ,  źe w o b w o d z i e  
G u ard a  u tworzy ła  się l iczna banda  r ozb ó jn i ­
k ó w ,  która spokojność  pub l i czną  narusza i zo­
staje w związkach z b a n d ę ,  pope łn ia j ącą  ł o -  
t rostwa nad  górnem D u e r o ,  W y s ł a n e  p r z e ­
ciw n:rn oddzia ły  wojska z 2go pu łku  strzelców 
uję ły 8 r ozb ó jn ik ów ,  lecz gdy  część ban dy  
uderzy ła  na  p r owadzących  ich żo łn ie r zy ,  ci 
ujrzeli  s ię w kon ieczności  zast rzelenia ich.  
W  skutek tego poleci ło Mini s t eryurn  K o m e n ­
d a n t o w i ,  aby rzecz tę dok ładn ie  zbadał  i w in ­
ny ch  ukara ł ,  jeżel iby się cz y n u  tego bez  p o ­
t r zeby dopuści l i .  —  Mini s t eryurn musi  p rzy­
na j mn ie j  po zo r n ie  przeciw t a ko we mu  ba rba ­
rzyńs twu  pows tawać ,  lecz doświadczenie  czę ­
sto już  ok aza ło ,  źe to do  n iczego nie  d o p r o ­
w adz i ,  gdy na  życie  ludzkie żadneg o  tu wzg lę ­
d u  nie mają.  Dla tego też oby wat e l ,  ch ł o p  
i żo łnierz  bez  najmnie jsze j  litości obchodz i  
się na t akowych wycieczkach z j e ń c a m i , Die 
z t ąd,  źe to są r abusie i m o r d e r c y ,  lecz z tąd,  
źe ściganie ich sprawia im nieprzy jemność.  
P o n ie w a ż  zaś nad t o  w ie dz ę ,  źe od da n i  pod  
s ą d ,  żadne j  in ne j  kary p rócz  uwięz ien ia  n ie  
o d n o s z ą ,  i p rędze j  czy późn iej  z n o w u  u m y ­
kają i i ch na n o w e  n iep rz y jem nośc i  narażają,  
prze to  korzystają z  pierwszej  lepszej  s p o s o b n o ­
ści i zabi jają ich uda jąc ,  źe  ich po trzeba do  
t ego znagl i ła.  G d yb y  zaś is totnie su ro w e  
ś ledztwo rozpoczęć  i w in nyc h  ukarać miano ,  
n ik tby  się już  ch w y ta n ie m ło t rów n ie  zajmo-



641

Wał. Na  rozkazy  tu  dziś n ie  zważają;  oficer 
n ie  s łucha sw eg o  szefa ,  żo łn ie rz  o f i ce ra ;  
gward ya  na rodowa  działa p o d łu g  własnego  wi ­
dzi  m i  s ię ,  a tak każdy jest swoim własnym 
pa n e m .  Naj skuteczniej szym środkiem do z a ­
pob ieże n ia  bez pr aw iom  byłoby  wyznaczen ie  
n ag ro d y  za każdego sądowi dostawionego  
rozbójnika ,  R e m e s c h id o  juźby z pewnośc ią  
by ł  dos tawiony , a mo ż e  nawet przez własnych 
swych ludzi ,  gdyby  za g łowę  jego p rzyzwoi tą 
w y zn a cz o n o  nagrodę .  Z a  p ieniądze wszystkie­
go  tu  dop iąć  m o ż n a ;  zapisanoby się nawet  
d j a b ł u ,  gdyby za to dobrze  p ła con o ,  a tem 
bardziej  dos tawionoby R e m e s c h i d ę ,  k tóremu 
oczywiście  górale sprzyjają.  —  Lis ty  z Beji  
zawierają wiadomość ,  że  p rzed kilku dn iami  
wnuczka j ednego  księdza za p o m o c ą  powroza 
2 klasztoru uciekła.  J e d e n  oficer od strzelców,
który w im ie n iu  swego  przyjaciela z Se tuba lu  u r q u b a r t  jeszcze przeci on.  ao. d .  m. z 
działał  i zakonnicy ucieczkę u ła tw i ł ,  zapro-  L o n d y n u  wyjedzie .  K a ż d y , zajmujący się in- 
Wadził j ą  do d o m u  g o ś c i n n e g o ,  gdzie już od  teressami tu r eck iemi ,  n i e zm ie rn ie  się cieszy 
kilku dn i  m u ły  z Se tuba lu  na nię  czekały.  P o  z wybawienia mę ża  tego z w ię z ó w ,  jakiemi  
za mi en ien iu  odzieży zakonne j  na świecką do- g o  Min i s t e ryum w ciągu dziewięciu mies ięcy  
8|edli koni  i oficer  towarzyszył  jej jeszcze aż k r ępował o ,  i ma na d z ie ję ,  że t e raz ,  gdy zno-  
do  b ramy.  Mieszkający tam ludzie słyszeli wu  jest sam sob ie  o d d a n y , n ie za d łu go  się wy.  
°  pó ł nocy  wys t rza ł ,  a po tem te n ten t  kon i ;  kryje ,  kto przeciw interessowi  ang ie l sk iemu  
bicie kijami i bolesne jęki. Bicie to pon aw ia no  w T ur c y i  dzia ła ł ,  czy o n ,  czyli też Mini s t e-  
po  trzy razy.  T u  n ik t ,  jeżeli  nie  j e s t  do tego ryurn.  Sułtan sam poczyta ł  za r zecz przyzwoi tą  
p o w o ł a n y ,  n ie  niesie  t a kow em u nieszczęśli-  okazać j awnie 6 W o j  szacunek  P a n u  U rq u ha r -  
w e m u  p o m o c y ;  bo j e d e n  obawia  s i ę ,  aby  towi.  Za raz  bo w iem  po  odeb ra n iu  don ies i e -  
sam czegoś  p rzy  tej sposobnośc i  n ie  o* nia  o o dw o ła n i u  P a n a  Urq uh a r t a  kazał  m u  
b e r w a ł ,  a d r u g i ,  aby go  za wspó łwino-  oświadczyć ,  że się spodz iewa odwiedz in  j ego,  
wajcę nie poczy (ano lub p rzyna jmnie j  na świad- zan im stol icę opuści .  W cz or a j  miał  p o s ł u .  
ka n ie  p o d a n o ,  co często rozl i cznych nieprzy- chanie .  Oko l iczność  ta tern bardziej  każdego  
j e mnośc i  p rzyczyną  się staje. T ak  też i tu u d e r z a ,  gdy  L o r d  P o n s o n b y  już  od mies iąca 
było.  Na z a j u t rz  d op i e ro  zna lez iono  of icera o pos łuchanie  p ros i ł ,  a dnia do  t ego  jeszcze 
| ego  w krwi p ływającego  i po ka le c zo n e go ,  ale dotąd nie  oz n a cz on o ,  —  „ M e d e a “  przywiozła  
j eszcze żywego.  O b o k  n iego leżał  płaszcz z Malty wiado mo ść ,  że wojsko tureckie w T ry -  
zakonn icy  i klucz od wieży klasztornej .  Za-  polisie na  g ł ow ę  p rze z  krajowców po raż on e  
konn ic a  jednak szczęśliwie uszła  i n ie  pu-  zos tało,  i s ł a w n eg o  swego  w odz a ,  T ah i ra  Ba- 
sz czono  się za nią  w pogoń.  Zdaje  s i ę ,  że s z ę ,  w bi twie utraciło.  N ie  wiadomo mi,  czy 
zb ro dn i  tej dopuści l i  się ż o ł n ie r z e ,  przeku-  P or t a  odebra ła  u r zę d ow e  uwiadomien ie  o tej 
p ieni  mo ż e  od  księdza ,  k tóry r zecz  tę zwą-  k lęsce ,  ale w i e m ,  że T u r c y  wszyscy jej wie- 
c h nął .  rzą.^ P o d ł u g  nadesz łego w niedzielę b u le ty n u

T  u r c y a. o d n ió s ł  H a s s u z  Rasza zn a cz ne  zwyc ięz two
T i  m e  8 zawiera nas tępu jące  pismo prywa-  nad K u r d a m i  w bliskości Diabekiru.  — P a n

n ? z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia 12. Kwie-  J .  Bell ,  o wyjeździe  którego do  Czerkassyi  
fn 'b" parowa „M ede a"  zarzuci ła dn ia  w os ta tnim m o im  dono s i ł em liście, najął  sobie
}‘ ' T1, kotwicę w Dardane l l ach .  Dep es ze ,  w S inop ie  statek i o d p ł y n ą ł  zaraz na miejsce

przyw iez io ne  p rzez Sekretarza Sir C.  V a u g -  swego  p r ze znaczen ia .  G d yb y  się był  do  T r a .  
r ana ,  p r zy s{ano  zaraz p rzez umyś lnego ,  p e z u n tu  u d a ł ,  jak początkowo zamia rem jego 
-tory je dn.  8, p osj0wi ang iel skiemu wręczył ,  b y ł o ,  byłby  do zna ł  wielkich przeszkód z stro- 

azuje  s i ę ,  jie L or(j Pa lmers ton  p o d ł u g  ny  władzy mie jscowej ,  bo  na pokładzie  statku,  
wego  zwyc za jnego  n ie zas tanowien ia  się od-  n a  k tórym P an  Bell od p ły n ą ł ,  zna jdował  się 
-° , !  nia 23. Marca  wszystkie w y d a n e  przez pos łann ik  z f i rmanem do  Baszy t rapezunckie-  

\ V  t r0|f ^ n 'a 4* 1 10, , eS°2 miesiąca ,  g o ,  aby nada l  ż a d n e m u  statkowi do wybrzeża 
s utek po s t an ow ień  uchwa lony ch  w o w y m  A ba z y i  odp ływ ać  nie dozwalał ,  —  M o r o w a

iu na  D o w n i n g - S treet ,  nie  miał  być P a n  zaraza j e szcze  n ie  ze wszystkiem us ta ł a ,  ale

U r q u h a r t  p rzeds tawiony  R e i s - E f e n d e m u  przez  
L o r d a  P o n s o n b e g o  jalco Sprawujący interessa,  
tylko p o d łu g  przyjacielskiej rady L o r d a  P a l -  
me rs t ona  miał  j e szcze p rzed p rzyby c iem  Sir  
C.  V a u g h a n a  z u r lop u  swego  korzystać.  L o r d  
P o n s o n b y  nie miał  się udać do M a l ty ,  jak po- 
czą tkowo z a m i e r z o n o ,  tylko aż do przybyc ia  
sweg o  tym czasowego  nas tępcy w T h er ap i i  p o ­
zostać i po te m  go w łas ne m u  pozostawić loso ­
w i , skoro go  napo i  n ie dorzecznemi  i zużyte-  
mi  w yo b ra że n ia m i ,  jakich o tym kraju i jego 
rządzie w czas ie cz te ro le tn iego  p rzestawania 
z  swoim t ł u m a c z e m ,  P i s an i i n ,  nabra ł ,  N a  
moc y  tej wybornej  uchwa ły  powróc i ła  „ M e -  
d e a “  do Ma l ty ,  i jeżeli  t ymcza sem  Mini s te r  
spraw zew nę t r zn yc h  n i e  dozn a  i n n e g o  n a -  
t c h n ie n i a ,  stanie tu Sir C. V a u g h a n  w c iągu  
d w óc h  tygodni .  Sądzą p o w s z e c h n i e ,  że  P a n
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z  p r z y c z y n y  w ia t r u  p o ł u d n i o w e g o ,  jaki  w  o- 
s t a t n i m  m i e l i śm y  mie s i ącu , ,  d a l e j  s i ę  n i e  s z e ­
r z y .  Być j e d n a k  w o l e ,  ż e  w ia t r  w s c h o d n i ,  
z a c z y n a j ą c y  zw yk l e  wiać  na  po c z ą t k u  C z e r w ­
c a ,  z a r a z ą  tą  z n o w u  u p o w s z e c h n i .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  16. K w i e tn i a .

D o w i a d u j e m y  s i ą  i s to tn i e  z T a u r u s ,  i ż H a s s u z  
B asza  o t r z y m a ł  n o w e ,  n a d e r  św ie tn e , zwy c i ą s t wo  
n a d  k i lku p o k o l e n i a m i  k u r d ó w ,  k tó r e  zo s t aw a­
ły  w s t an ie  r o k o s z u ,  i ,  że w l i czbie  i n n y c h  ł u ­
p ó w ,  zab ra ł  im  60 ,000 owi ec .

O t r z y m a n o  tu  s m u t n ą  w i a d o m o ś ć  z  T r e b i -  
z o n d u ,  o  b a n k r u c t w i e  d o m u  h a n d l o w e g o  P a ­
o l o  Bo zzo , .  k tóry o d d a w n a  w m i e śc i e  r e m  i- 
s t b i e j ą c ,  u ż y w a ł  n i e o g r a n i c z o n e g o  k r e d y t u .  
B a n k r u c t w o  t o  do tk l iw ie  cz uć  s i ą  d a  i w i e lu  
k u p c o m  K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i m .

W  gazec i e  S m y r n e ń s k i e j  c z y t a m y :  M e h e -  
m e t A l i  d o z n a ł  n o w e j  i bo l eśne j  kląski  w H e d -  
ź a h .  C a ł e  j e g o  w o j s ko  zos t a ło  w p i e ń  wyc i ę ­
t y  i n a c z e l n y  j e go  d o w ó d z c a ,  K u c z u k  Basza ,  
w r ó c i ł  d o  K a i r u  tylko z p i ąc i u  j e z d n y m i .  S k u ­
t k i e m  tej  k l ą sk i ,  p o ł o w a  wojsk eg ip t sk i c h ,  b a ­
w i ą c y c h  w S y r y i ,  o t r zy m a ł a  ro z k a z  w y r u s z e -  
n  a n i e z w ł o c z n i e  do  E g i p t u ,  gdz i e  zda j e  sią,  
g o tu j ą  p r zec iw  H e d ź a h  n o w ą  g r o ź n ą  w y p r a w ą ,  
P o w i a d a | ą  n a w e t  j akoby  I b r a b i m  Basza  mia ł  
o s o b i ś c i e  n i ą  d o w o d z i ć .  T a k  z n a c z n e  z m n i e j ­
s z e n i e  wo j sk  s t a n o w i ą c y c h  za ło g ą  Sy ry i  jest 
w y p a d k i e m  n a d e r  w ie lk i e j  w a g i ,  z w ła s zcz a  
p r z y  o b e c n e m  n i e p r z y j a ź n e m  u s p o s o b i e n i u  
m i e s z k a ń c ó w  p r z e c i w k o  w ł a d z y  M e h e m e t a  
A l i .  —  J a k o ż ,  p is zą  z A l e p p u ,  iż p r zed s i ę -  
w z i ą t o  t am na jw ią ks z e  o s t r oż no śc i  d la  z a p o b i e ­
ż e n i a  r o z r u c h o m -  W s z y s t k i e  p u n k t a ,  w s z y ­
s tk ie  m ie j s ca , ,  p r z e d s t a w u ją c e  j ak i eko lw iek  d o ­
g o d n o ś c i  o b r o n n e ,  n a j e ż o n e  zost a ły  d z i a ł a m i ,  
a wszys tk i e  k o m m u n i k a c y e  z  g r a n i c ą  z e r w a ­
n e ,  p o d  p o z o r e m  o s t ro żn oś c i  p r z e c i w  m o r o ­
wej za razi e .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  L u b o  n i e p o g o d a  w p ro -  

n i n c y i  nasze j  o s t a t n i em i  cza sy  n i e  by ł a  tak 
n a d z w y c z a j n a ,  jak w p r o w i n c y a c h  ba rdz ie j  na  
z a c h ó d  l e ż ą c y c h ,  da la  s ią j e d n a k  i u n a s  d o ­
s y ć  uczu ć .  Ś n i e g i ,  z i m n a ,  w ich ry  i de s zc ze  
n a  p r z e m i a n  p r z yc i s n ę ł y  w sz ę d z i e  w eg e t a cyą .  
W e z b r a n i e  r z ek  i z a l a n i e  d o l i n  p r z e j m u j e  w i e ­
śn i a ka  s ł u s z n ą  o b a w ą  r i l e  ż e  p i e r ws zy  s i a n o -  
z b i ó r  w  w ie lu  m i e j s c a c h  z u p e ł n i e  s t r a c on y .  
R ó w n i e  zag ra ża  o z i m i n i e  w  z a l an ych  c iąg l e  
o k o l i c a c h  z g n i l i z n a  a r z e p a k  ws zą d z i e  w ie l e  
uc i e r p i a ł .  M i m o  t e g o  z ł egó*powie t r za  b y ł  j e ­
d n a k  s t an  z d r o w i a  m i ą d z y  l u d ź m i  p o m y ś l n y  
i  śm ie r t e l n o ś ć  m a ł o z n a c z n a ,  —  W  p ow ie c i e

W r z e s i ń s k i m  p a n o w a ł y ,  l u b o  n i e  z b y t  s z kod l i ­
w e  c h o r o b y ,  o sp a  i s zka r l a t yna .  — N i e s z c z ę ­
ś l iw ym  p r z y p a d k i e m  w c i ą g u  K w i e tn i a  w o b ­
w o d z i e  R e g e n c y i  P o z n a ń s k i e j  w ie lu  l u dz i  ż y ­
c ie  u t r a c i ł o :  c z ło w ie k a  j e d n e g o  p r z y w a l i ł  k o ­
m i n ,  k tóry  chc i a ł  n a p r a w i ć ;  j e d e n  cz łow ie k  
życ i e  u t r ac i ł  w skut ek  n i e u m i a r k o w a n e g o  u ż y ­
cia w ó d k i ; j e d e n  cz łowiek  u t o n ą ł  a  d z i e w c z y n a  
j e d n a  u k ą s z o n a  o d  p sa  wśc i e k ł eg o ,  u m a r ł a  n a  
w od ow s t r ą t .  —  / P o ż a r y  zn i s zc zy ły  34 b u d y n ­
k ó w ,  m i ą d z y  teini  o b o r ą  w S łup i  p o w i a t u  
S r e d z k i e g o ,  gdz i e  700  p o p r a w n y c h  o w ie c  s i ą  
spa l i ło .  O g i e ń  t en  p o d ło ż y l i  o w c z a r z  K oz a k  
i s t r óż  H a r e n d a ,  a b y  ujść w y z n a c z o n e m u  n a  
d z i e ń  n a s t ę p n y  p r z e l i c z e n i u  o w i e c ,  k iedy  
p r z e z  ich  n i e d b a l s t w o  i n i e o s t r o ż n o ś ć  p r z e sz ło  
300  s z tu k  w y g i n ę ł o .  —  W  c i ą gu  mi e s i ąca  
K w i e tn i a  7 s a m o b ó j s t w  s i ą  w yd a rz y ło .  T r z e c h  
p i j aków i s t r ó ż ,  o  k r adz i eż  ^ p r z e k o n a n y , p o ­
wiesi l i  s i ą ;  dw ie  kob i e ty  u to p i ł y  s i ą  w s t u dn i ,  
a w y ro b n ik  j e d e n ,  c z ło w ie k  z r e sz t ą  n i e n a g a n ­
n y c h  o b y c z a j ó w , o t r u ł  s i ą .

N e k r o l o g .  —  D n i a  26. L u t e g o  r- b .  z a k o ń ­
c z y ł  t u  p a sm o  dn i  s w o ic h  ś. p .  W o j c i e c h  Nar-  
b u r t ,  b.  Ma r sza ł ek  L i d z k i e g o  p o w i a t u ,  n i e ­
gdy ś  s ł a w i o n y  ze  sw y c h  o b y c z a j ó w  i u r o d y ,  
P a ź  ś. p.  K ró l a  Po l s k i eg o  S t a n i s ł awa  A u g u s t a  
* )  z  ko le i  k a m e r j u n k i e r ,  N a d w o r n y  J .  K.  M .  
S z a m b e l a n ,  p o t e m  P o s e ł  z L i d z k i e g o  po w ia tu  
na  Se jm  W a r s z a w s k i  r o k u  1788- c z t e ro  l e t ni ,  
i n a k o n i e c  M a r sz a ł e k  t eg oż  p o w i a t u ,  w p a m i ę -  
t n e m  t r zech - l ec iu  o d  3812 r o k u .  Z a c n y  t en  
o b y w a t e l ,  p r z e b y w s z y  s zczę ś l iw ie  w  s a m y m  
kwiec i e  m ło doś c i  ś l izką  d r o g ą  w ie l k i ego  św ia ­
t a ,  n a  k ió r y r n ,  o b o k  b u d u j ą c y c h  p r z y k ł a d ó w ,  
t y l e  jest p o n ę t  d o  z g o r s z e n i a ,  n i e z a c h w i a n ą  
w c i ąż  p r a w o śc i ą  sw e g o  c h a r a k t e r u  , po k az a ł  n a  
s o b i e ,  jak w ie lk im d a r e m  życi a  l u d z k i e g o  jes t  
p r z y k ł a d n e  o d  lal  d z i e c i n n y c h  w y c h o w a n i e .  
S y n e m  by ł  z a c n y c h  r o d z i c ó w ,  ś. p. T a d e u s z a  
i  K a t a r z y n y  z W i a ź e w i Ć z ó w N a r b u t t ó w ,  P o d -  
k o m .  L i d z , ,  o d  k tó r y c h  wz i ę t e  z a r o d y  c n o t  
d o m o w y c h  i o b y w a te l s k i c h  ro z k r z e w i a ł  w s o b i e  
c o r a z  bardz i e j  s z cz ę ś l i wą  e d u k a c y ą ,  n a p r z ó d  
w K o l l e g i u m  W i l e ń s k  e m  xx  P i j a r ów ,  z a l eco -  
n e m  w ów cz as  z d o b o r u  m i s t r z ó w ,  a  p o t e m  
w  s ł aw ne r n  t eg oż  Z g r o m a d z e n i a  K o l l e g i u m  
W a r s z a w 8 k i e m , sk ą d ,  p o  ko rzyBtnem u k o ń c z e ­
n i u  n a u k ,  zo s t a ł  p r z e z  do s t o jn e g o  m ł o d z i  k r a­
j o w e j  O p i e k u n a  ś. p .  X i ę c i a  G e n e r .  Z  P .  C z a r ­
t o r y s k i e g o ,  z a l e c o n y  n a  s ł u ż b ę  d o  K ró l a  S t a ­
n i s ł aw a  A u g u s t a .  M o n a r c h a  t e n ,  p o z n a w s z y  
w  n i m  n a j l ep sz e  p r z y m i o t y ,  g d y  r. 3782.  przyj* 
m o w a !  n a  W o ł y n i u  w  W i s z n i o w c u ,  j a d ą c e g o

W zm iankę  o tem zawiera: »W y  bó r pism KlemeD" 
tyny Hofmanowej,« tom III str, 265.
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*a g ran icę  N as t ępc ę  T r o n u  Rossyj sk iego,  na-  
ówczas Wie lk iego  Xięcia ,  P a w i a ,  z ma łżonką  
jego M a ry ą ,  p rzeznaczył  tam na  s łużbę  ich 
d w o r u  m ł o d e g o  Narbu t t a  , który łaskawie od  
Wi e lk i e j  X ię ź n y  b ry lan to wy m p ierścieniem u- 
da row any  został .  P o b y t  jego  dalszy na  D w o ­
rze Kró lewskim,  wśród wrzawy uciech i zabie­
gów  świa towych ,  wśród wzg lędów łaskawego 
n a ń  K ró l a ,  nietylfco n ieos łab i ł  w nirn n a b y ­
tych szczęśl iwie zasad religii i mora l no śc i ,  ale 
owszem t rwałego im dodał  ha r tu i p o l o r u , któ- 
r em i  się o dzn ac za ł  do p rzyk ładu j e go  cha rak­
ter i j ednał  m u  wówczas u najznakomi tszych  
w kraju osób  miłość i szacunek.  Skutkiem le­
g ę  by ło ,  i ż w r.  1794. został wezwany  za to ­
warzysza podróży za g ran icę  m ł o d e m u  Xięc iu  
A d a m o w i  Czar to ry sk i em u,  a w r. 1801. ,  po 
od da le n i u  się cnot l iwego Karpińskiego,  u p r o ­
szony na m e n t o r a  młodości  ś. p. Xięcia D o m i ­
nika Radz iwi ł ła ,  którego szczególną pozyskał  
był  przyjaźń.  W  tak świe tnem pow od ze ń .u  
które jedynie był  win ien  swym c n o t o m ,  nie  
z a b i e g o m , n igdy go n ie  uwiodły  najmniej sze  
w idoki zysku lub ambicy i ,  k tó re ,  l ubo  się i sa- 

nas t ręczały ,  n ie szuka ł  z n ich jednak dla 
siebie korzyści.  Gdz ie  się tylko obro c i ł ,  skar­
a ł  sobie j e dy n ie  serca ludzkie.  J a k o ż ,  t r u ­
d no  było ur naszych  czasach widzieć tak pow a­
bną  jak j ego u p r ze jm o ść ,  taką go tow ość  do  
Wszelkich dla b l iźniego of iar ,  taką stałość 
w  przyjaźni  i t ak  m ę ż n ą  w  z m i a n a c h  n iesta ł e­
go loSu , bo praivdziwie ch rześc iańską, wy t r wa­
łość.  D o  p rzymio tów serca łączył  n ie po spo l i ­
te nabytki  umys łu  i wprawy.  Z rę cz n y  n iegdyś  
j ezdz iec  k o n n y  i nagrodzony  za to od  Króla 
z ło tym m e d a le m ,  gdy już  skończył  zawód  swój 
P ub l i czny ,  żyjąc odtąd w d o b r a n e m  gron ie  za­
cnej  swej r o d z n y ,  najwięcej  s ię  lubi ł  za jm o­
wać l i t eraturą i r ęczn ą  rzeźbą ,  której  mis t erne  
pamiątki  p rzyoz do b i ły  nie  j e d n ę  w  kraju kol- 
łekcyą,  Zos tawi ł  w rękopisie w yt łum ac zo ne  
p rzez  siebie po polsku dzieło f rancuzkie Xię-  
dza D u q t i e s n e ,  w 8 tomach  pod  ty tu łe m :  „E -  
v angi le m e d i t e “  a przy szczęśliwej aż do koń- 
<a pam ięc i ,  na źądaniy  przyjaciół ,  skreślił 
w u j m u j ą c y  sposób  ważniej sze  zda rze n i a  ty­
czące się s łużby swojej  przy Królu,  którego pa-

' e-G f  czułą  zawsze uwielbiał  wdzięcznością.  
INiedziw 1 •, ■ 2e zg on  tak zacnego  ze wszech miar
śn*> 3 ' 'W ^  rol<u ż *cia ie8 °  przypadły, ,  bole-  
c r . ó ? ż e n v 8lA n ie t>lko dla owdowiałej  i pełnej  
d w ó c h  c ó r e k ? *  z E y s y m o n t ó w ,  os ie roconych  

u 1 r° d z o n e E o  w d u c h o w n y m  sta- 
n r - . r a a » , j ecz dla każdego ktokolwiek miał  
p r zy j em noś ć  znać go. 2a l ycia osobiście .  -

d 2 111- -  R o s s ó w ,  w gub.  G ro -
dztensktej  w po w.  S łon imsk im.  '

W  Sycylii  zajmują  się teraz gorl iwie założę* 
n i e m  fabryki  do  wyrabiania cukru z figi indy j ­
sk ie j , to jest :  z ow o cu  roś l iny cactus cp u n tia . 
D a w n o  już w iedz ia no ,  ile zda tnego  do krysta- 
l izacyi cukru  roślina ta zawiera ,  ale dr.  F u r n e -  
xi zwróci ł  dop ie ro  u w ag ę  na t en  p r zedmio t ,  
d o w o d zą c  p r ze z  doświadczen ie ,  że wyrab ian ie  
cukru  z figi indyjskiej  jest daleko prostsze,  ni-  
2li z b u r ak ó w  i że  cukie r  z niej jest b ia ły 
1 twardy.  Do  tego cactus opunlia  rośnie gęs to  
w całej po łu dn i ow ej  E u r o p i e  i prawie zu p e łn ie  
dz i ko ,  a daje  się n a d e r  ł a two  za p o m o c ą  zra- 
zów rozmnażać .

W  pańs twie  F u l n e k ,  w M o r a w a c h ,  żyje 
woźn y ,  imi en i em  J a n  Pa w l ik ,  który ma teraz 
łat 77, i już jest pensy jo now any .  Usługi  w o ­
ź n e g o  odprawiał  od l6 g o  roku życia.  W e d ł u g  
wyrachowania „Gaze ty  opawskiej" tenże w cią­
g u  d ługo le tnie j  s łużby swojej o db y ł  w u s łu ­
gach  rzą du  41,120 mil n i e mieck ich ;  gdy b y  
więc był  chodzi ł  około świa ta ,  by łby  go w ię ­
cej jak ośrn razy p rzez t en czas obszedł,- j e ­
szcze nie dos tawało tylko szóstej części do t e ­
g o ,  co już us z ed ł ,  a m ó g ł b y ,  gdyby  to było 
po do b ie ń s tw em ,  dostać się aż do księżyca.

W  A m sz te r d am ie  pokazu ją  teraz w m e n a-  
żeryi  lwa,  który s łowa  p a p a  i m a m a  ba r dz o  
wyraźn ie  wymawia .  P rzec iwnie  dozorca  z w i e ­
rzą t ,  popisując się także ze  sw oim dow cip em ,  
u m i e  tak cfokladn.e naś ladować ryk os ła ,  że  
lew nawe t  się l ęka,  gdy ten osieł  w ludzkiej  
postaci  zaryczy.

J e d y n a  os o b l i w o ś ć , jaką d o n o sz ą  z P a r y ż a  
pod  wzg lędem p o w o z ó w ,  które na będące j  
w m od z i e  przejażdżce wiośnianej  do L o n g -  
champ s  widzieć się da ły ,  na tern się zasadzała,  
że konie  powlekano  p e w n y m  ro d za je m  poko-  
btu,  dla większego  odznaczen ia  barwy i n a d a ­
nia sierci wydatn ie jszego połysku.  Mo dn a  
maść nazywa się couler ra t de M ontfaucon , 
owego  M o n t f a u c o n ,  który jest miej scem zsy­
pywania  śmieci  z o g r o m n e j  s tol icy,  a k tóry 
w nowszych czasach mieszcząc w sobie  tak 
m n o g ą  ilość s z c z u r ó w ,  w całej E u r o p i e  s ta ł  
s ię z t ego  wzg lędu  g łośnym .  .

W  ogrodz ie  T ivo l i  w Paryżu  rozpoczn ie  się 
w ciągu b ieżącego miesiąca n o w a  za baw a ,  to 
jest: za ło ż o n a  tam będz ie  k o l e j  s k l a n n a ,  
po której w m o d n y c h  powozach  jeździć b ę d ą  
za p o m o c ą  mach in  pa rowych,  P rzes t r zeń  do  
odbywania  kursów { courses de sante) mi l ę  f ran-  
cuzką -ciągnąć s ię  będzie.

P an i  JLebrun o p o w i a d a  w  pamiętnikach swo­
ich nas tępującą ane gdo tę .  X i ą ź ę  Be zb o r o d k o  
był to człowiek rzadkich zdatnosci .  P o s i ad a ł  
wielką zna jom oś ć  j ę zyka rossyjskiego,  szcze­
gó ln ą  p am ięć  i n i e zm ie rn ą  ła twość w układa ­
n iu  konceptów.  D o w o d e m  tego jest na s tę p u -
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j ą c e  z n a n e  z  życ i a  J ego  z d a r z e n i e .  D n i a  j e ­
d n e g o  po l ec i ł a  m u  C e s a r z o w a  K a t a r z y n a ,  a że ­
b y  n ap i s a ł  u k a z ,  o  c z e m  z a p o m n i a ł  p r z y  l i ­
c z n y c h  z a t r u d n i e n i a c h .  W i d z ą c  s>ę z  n i m  
C e s a r z o w a  w kr ó t ce  po  t ern  p o l e c e n i u  i zac i ą  
g n ą w s z y  r ady  j e g o  w n i e k t ó ry c h  p r z e d m i o t a c h  
a d m i n i s t r a c y i , p y t a  g o  n a r e s zc i e  o  uk az ,  
B e z b o r o d k o  b y n a j m n i e j  s ię tern n i e  m i e sz a ,  
w y j m u j e  p ap i e r  z p u l a r e s u  i an i  n a  ch w i l ę  n i e  
z a t r z y m u j ą c  s i ę ,  jak gd y b y  c z y t a ł ,  i m p r o w i ­
z u j e  jak n a j d o k ł a d n i e j  c a ły  p r o j e k t  u s t a wy ,  
K a t a r z y n a  t ak  d a l e c e  z a d o w o l o n a  b y ł a  t y m  
p r o j e k t e m ,  ź e  b i e r ze  z  r ąk  j e go  u k a z ,  d l a  o d ­
c z y t a n i a  go  raz  j e s zcze .  M o ż n a  sob i e  w y o b r a ­
z i ć  je j  z d z i w i e n i e ,  g dy  t y lko  b ia ły  pa p i e r  u j ­
r z a ł a !  B e z b o r o d k o  c hc i a ł  s i ę  u s p ra wi ed l iw ia ć ,  
a l e  C e s a r z o w a  p r z e r w a ł a  m u  g r z e c z n o ś c i a m i ,  
a  n a z a j u t r z  m i a n o w a ł a  g o  s w o i m  t a j n y m  
B a d z c ą .

A n e g d o t a  z ż y c i a  N a p o l e o n a .  —  N a ­
p o l e o n  r zek ł  j e d n e g o  r a zu  d o  M ar sza łk a  D u -  
r o c ,  k tóry m u  z M o n i to r a  m n ó s t w o  j ego  s zc zy ­
t n y c h  zd a ń  o d c z y t y w a ł :  „ T r z e b a  p r zyz nać ,  
m ó j  k o c h a n y  D u r o c ,  ź e  d z i e n n i k a r z a  s ą to  l u ­
d z i e ,  k tó ry ch  n i e b o  s z c z e g ó l n i e  u p o s a ż y ł o .  
M a j ą  w z r o k  dw a k ro ć  bys t r ze j szy  jak i n n i ,  a co 
w i ę k s z a ,  s ł y szą  to n a w e t ,  co  nigdy powiedzia-  
n e m  n i e  b y ł o ;  w y z n a ć  b o w i e m  m u s z ę ,  iż 
W ć P a n  czy t a sz  m i  tu  p i ę k n e  m o w y ,  k tó ry ch  
Wcale p r z y p o m n i e ć  so b i e  n i e  m o g ę ! “

R z e k a  o c t o w a  w A m e r y c e  p o ł u d n i o ­
w e j -  -  N i e  da l eko  gośc i ńca  z B o go ty  d o  Q u i ­
t o,  w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ,  zn a j d u j e  się r z eka ,  
k tó r e j  w o d a  tak jest  k w a ś n a ,  jak oce t .  W y p ł y ­
w a  z  A n d ó w  a lbo  K o r d y l i e r ó w  , w bl i zkości  
d w ó c h  w u l k a n ó w ,  z jkąd n a b i e r a  z a p e w n e  siar- 
c z a n e g o  k w a s u ,  p o w s t a ł eg o  z w y z i e w ó w  siarki .

D w a  j e z i o r a  na po l a ch  Na wi sk i eh  e k o n o m i i  
B o g u n i e w s k i e j ,  j e d n o  z 106 m o r g ó w  35 □  
p r ę t ó w ,  d r u g i e  z 31 rnorg.  2 0  pr.  r oz l eg ło śc i ,  
m a j ą  być  od  d n i a  I .  L i p c a  I837 .  z r y b i t w ą  b e z  
b u d y n k ó w  l u b  i n n y c h  z a k ł a d ów  b u d y n k o w y c h ,  
d r o g ą  p u b l i c z n e j  licy tacy i na jw ięc e j  o f i a r u j ą ce ­
m u  p o j e d y n c z o  l u b  r a z e m  z z a s t r z e ż e ­
n i e m  lu b  b e z  za s t r ze żen i a  c z y n s z u  d o m a n i a l -  
n e g o  p r z e d a n e .  M i n i m u m  c e n y  k u p n a
A .  p rzy  p r ze da źy  p o j e d y n c z o  I .  z a  wie lk i e j e ­
z i o r o  z  106 m o r g ó w  35 0  p r . , a)  n a  p r z y p a ­
d e k  czystej  p r z e d a ż y  b ez  za s t r zeżen i a  c z y n s z u  
363  T a l .  i o s g r . , b)  na  p r z y p a d e k  czystej  p r z e ­
d a ź y  z z a s t r z e ż e n i e m  c z y n s z u ,  aa )  n a j m n i e j ­
s z a  c en a  k u p n a  147 T a l .  10 sgr .  ( s to  c z t e r d z i e ­
ści  s i e d e m  T a l .  dz i e s i ęć  sgr . ) ,  bb) c z y n s z  r o c z n i  
12 T a l .  ( d w ana śc i e  T a l a r ó w ) ,  I I .  Z a  m a ł e  j e ­
z i o r o  z  31 m o r g ó w  2 0  p r , ,  a )  na  p rzypape l c  
c zys t e j  p r z e d a ź y  b ez  za s t r ze żen i a  c z y n s z u  106 
T a l .  20  sgr ,  ( s to  sze ść  T a l ,  d w ad z i e śc i a  sgr . ) .

b) n a  p r z y p a d e k  p r z e d a ź y  z  z a s t r z e l e n i e m  c z y n ­
sz u  a a )  n a jm n i e j s z a  c e n a  k u p n a  34  T a l .  20 
Sgr.  ( t r zyd z i e śc i  c z t e ry  T a l .  d w a dz i e śc i a  Sgr.), 
bb) c z yn sz  r o c z n i  4  T a l .  ( c z t e ry  T a l a r y ) .  —
B . P r z y  p r z e d a ź y  o b u d w o c h  j e z i o r  r a z e m :  
I ,  n a  p r z y p a d e k  czystej  p r z ed aź y  b e z  zas t r ze ­
ż e n i a  c z y n s z u  na jm n ie j s z a  c e n a  k u p n a  4 7 o T a I .  
(cz t erys t a  s i e d m d z i e s i ą t  T a l . ) ;  I I .  n a  p r z y p a ­
d ek  p r z edaży  z z a s t r z e ż e n i e m  c z y n s z u  a) n a j ­
m n i e j s z a  ce n a  k u p n a  182 T a l .  ( s t o  o śmd z i e s i ą t  
d w a  T a l a r y ) ,  b) c zy nsz  r o c z n i  16 T a l . )  W y ­
zn ac z y l i ś m y  tym  k o ń c e m  t e r m i n  n a  

d z i e ń  2 4 . M  a j a r.  b .  
p r z e d  P a n e m  r ad zc ą  z i e m ia ń s k im  P t u  O b o r n i ­
c k i e g o ,  n a  k tóry  w z y w a m y  c h ę ć  k u p n a  i n a ­
byc i a  m a j ą c y c h  z o ś w i a d c z e n i e m ,  iż s z cz eg ó ­
ł o w e  w a ru n k i  l i cytacyi  i k u p n a  u  r ad zcy  z i e m .  
i u  d z i e r ż a w c y  d o m a n i a l n e g o  P a n a  S z u l c ze w -  
sk i ego  w B o g u n i e w i e  c o d z i e n n i e  p r z e j r z a n e  
b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  26. K w i e tn i a  1837-
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a. I I I .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a

a )  W i t k o w o  c. att.  1 p
b)  p o ł o w ę  wsi  M a ł a c h o w a  z ły ch

o l i e ' 8C I J sk ie p ó Cn~c) K o ł a c z k o w o  > s i nego,
ma j ą  być  o d  Sw,  J a n a  r. b .  n a  t rzy p o  so b i e
n a s t ę p u j ą c e  lata aż d o  Sw.  J a n a  r.  1 8 4 0 . n a j ­
w ięce j  d a j ą c e m u  w d z i e r ż a w ę  w y p u s z c z o n e .  
T e r m i n  l i cyt acy jny  w y z n a c z o n y m  zo s t a ł  n a  

d z i e ń  20 .  C z e r w c a  r.  b. 
po  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4 .  w d o m u  Z i e m s t w a  
K r e d y t o w e g o ,  n a  k tó r y  z d o l n y c h  i o c h o t ę  
d z i e r ż a w i e n i a  ma j ą cyc h  z tern n a d m i e n i e n i e m  
w z y w a m y ,  iż tylko ci d o  l i cy t acy i  p r z y p u s z c z o ­
n y m i  być  m o g ą ,  k tór zy  n a  z a b e z p i e c z e n i e  li- 
cy tu r n  do  k a ż d y c h  d ó b r  T a l .  5 0 0  ka uc y i  n a ­
t yc hm ia s t  w g o to w iź n i e  z ł o ż ą ,  i w r az i e  p o ­
t r z eb y  u d o w o d n i ą ,  ź e  w a r u n k o m  ko n t r a k tu  
z a d o s y ć  uc z y n i ć  są w s t a n i e .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  7 . Maja  1837 -
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

VY y c i t j y  z  B e r l i ń s k i e g o  K u r s u  p a p i e r ó w
i p i e n i ę d z y .
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